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wa * M w i  p e t ;  tetarska
w  T o w a r z y s t w i e  „ U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  n a  w y p a d e k  d i u r o h y "

1 kw ietn ia  upłynął term in p rzy ­
musowego ubezpieczania pracow-1 
ników zarab ia jących  ponad 725 
zł. m iesięcznie, a ubezpieczalnie 
w ezw ały  swoich członków te j ka­
tego r ii do zgłaszania się na człon­
ków dobrowolnych. P rze z  p ierw ­
sze dwa tygoan ie  nie w p ły n ę ło  
ani jedno zgłoszen ie. Św iadczy to 
doskonale, jak i jest stosunek u- 
bezpieczonych do ubezpieczalni 
społecznych i jak małą w agę p rzy ­
w iązu ją  ubezpieczeni do św iad­
czeń —  n ieproporcjonaln ie m -­
tych w  stosunku do wpłat, pono­
szonych z tytułu ubezpieczenia.

T A J E M N IC A  P O W O D Z E N IA

Wobec tego fantu ciekawe 
Jest, źe „T o w . U bezpieczeń Wza- 
jenuiyeh na wypadek choroby n 
W arszaw ie ", powstałe prsed 
8-miu m iesiącam i ro zw ija  się uo 
skonale, zyskując coraz to nowe 
grupy członków W  czem k ry je  się 
ta jem nica powodzenia i  co decj 
du je o tem, że zain teresow ani nie 
m ając zau fan ia  do ubezpieczaln i 
odnoszą się z  pelnem zaufaniem  
do now ej in sty tu c ji?

A  w ięc  przedewszystkiem , To- 
w arz j stwo l  bezpieczen W  zajem 
nych  na wypadek choroby nie 
je s t  ubezpiecza Liną społeczną, ja ­
kąś odm ianą K asy  Chorych, 
ezemś przym usowem  —  w ogóle  
instytuc ją  leczniczą. T ow a rzy ­
stw o n ie  leczy, a le  finansu je po­
moc lekarską którą w yb iera  sobie 
dow oln ie na teren ie  ca łe j Polsk i 
chory i  leczy  się swobodnie, korzy 
s ta jąc  z  lekarza, apteki, szpitala, 
sanatorjum  itp. aż do zupełnego 
wyleczenia,

RO ZW Ó J O W Ł A S N Y C H  S IŁ A C H

Tow arzystw o powstało, t j. uzy­
skało Koncesję M in isterstw a 
Skarbu (Pań stw . U rzędu K on tro­
l i  U bezp ieczeń ) 7 lipca 1901 roku. 
R ozw ój T ow arzystw a  je s t bardzo 
szybki. P rzy ros t m iesięczny no­
wych członków  wynosi 50 procent 
.(średn io ). Pew ne obawy, z które- 
m i liczone się przy  o rgan izac ji To 
warzystwa, że n a tra fi o ro  na 
b ierny upór, ze strony za in tere­
sowanych, dziś ju ż  nie istn ieją . 
Za ledw ie  po kilkum iesięcznej p ra­
cy  Tow arzystw o działa o w łasnych 
siłach, a  w7płacane składki pokry­
wa j ą  w  zupełności koszty leczenia 
ubezpieczonych oraz wydatki ad­
m in istracyjne. A  trzeba dodać, że 
w .kosztach leczen ia  ma za sobą 
Tow arzystw o ju ż np. kilkanaście 

.poważnych operacyj.

B E Z  S P E K U L A C Y J  I  N A D U Ż Y Ć

—  Czy zdarza ją  się nadużycia 
ee strony ubezpieczonych? —  py­
tam y dyrektora Towrarzystwa p. 
W incen tego Łuków skiego —  i jak 
przedstaw ia się system kontro li?

—  Spekulacji ubezpieczen iowej 
na szerszą skalę m eina; naduży­
c ia  zdarza ją  się zupełn ie w yją tko­
wo. Jako reguła nie istn ieją . Zda­
rza  się natom iast za szerokie w y ­
korzystan ie św iadczeń, często n ie­
koniecznych. Tu  jednak Tow a rzy ­
stwo idzie jak  na jda le j na rękę 
ubezpieczonym, zg łasza jąc swoje 
veto  tylko w  w yjątkow ych  w ypad­
kach. Tak  np gdy choroba trw a 
alugo, a w  ciągu dnia zdarza ją  się 
kilkakrotne w izyty, przeprowadza 
się sprawdzenie, czy istotn ie prze­
b ieg  choroby w ym aga tak częstej 
in terw encji lekarza. N aogó ł jed ­
nak i te wypadki są zupełnie w y ­
jątkowe. W drobniejszych w ypad­
kach rozszerzen ia pomocy, T ow a ­
rzystw o nie in terw en iu je . Kon 
trola nasza nie kosztuje nas w ię ­
ce j (łączn ie  z administracyj'nem 
sprawdzeniem  rachunków ) niż 
10 procent całości wydatków  ad­
m in istracyjnych , podczas gdy by­
ły  wypadki, że w  ubezpieczal- 
n iach dochodziły wydatki na kon 
tro lę  do 50 procent sum adm ini­
stracyjnych .

—  A  jak  przedstaw ia się rozw ój 
Towarzystwa w  całym kraju?

*— Zakładam y —  m ówi dyrek­

tor —  nowe oddzia ły  w Łodzi : 
na Pom orzu. Posiadam y ju ż  poza 
centralą warszawską i oddziałem  
warszawskim  —  oddzia ły  w7 K ato­
w icach, Poznaniu, Lw ow ie i K ra ­
kowie. O czyw iście w  m iarę zw ięk­
szania się naszych m ożliwości bę­
dziemy stara li się zakładać nowe 
placówki.

Ś W IA D C Z E N IA  
D L A  U B E Z P IE C Z O N Y C H

—  A  na jak ie j zasadzie odbywa 
się korzystan ie ze św iadczeń i od 
jak iego  czasu po przystąpieniu 
do Tow arzystw a?

—  Przedew szystk iem  w7ięc T o ­
w arzystw o ubezpiecza bez po­
przedniego badania zg łasza jącego 
się. Chory ma swobodny wybór 
lekarza, aotekł 1 szpitala. L e k a r7 
nie jest skrępowany przy zap isy­
waniu lekarstw  (w  ubezpieczal- 
niach często zastępuje się droż­
sze środld leczn icze tańszem i —  
przyp. red ) .  Chory je s t p ryw at­
nymi pacjentem  w ybranego przez 
siebie leKarza ,nie potrzebuje w ięc 
żadnych zaświadczeń, ani leg ity - 
m acyj do korzystania z  pomocy. 
Okres, w  którym  może korzystać 
ze św iadczeń fiaslępu je po trzech 
m iesiącach należenia do T ow arzy ­
stwa i opłacania składek; w.- razie  
choroby zakaźnej —  natychm iast 
po ubezpieczeniu. W  wypadku po­
łogu otrzym u je ubezpieczona o- 
prócz opieki lekarza, po roku na­
leżen ia do Tow arzystw a  —  spe­
c ja ln y  dodatkowy zasiłek. W ra- 
zie śm ierci ubezpieczonego, je że ­
li należał do Tow arzystw a  rok, 
spadkobiercy otrzym ują zasiłek na 
koszty pogrzebu. Co w ięce j, je że li 
w  ciągu roku Kalendarzowego u- 
bezpteczony n ie  korzystał w ogóle 
zc św iadczeń Tow arzystw u , o trzy ­
m uje zw ro t części zapłaconych 
składek. Czas trw an ia  leczen ia 
jest aż do w yzdrow ieuia Żad­
nych innych ogran iczeń  niema.

S K Ł A D K I

—  A  jaka jest ta ry fa  ubezpie­
czeń?

—  D zie lim y ubezpieczonych na 
trzy  g ru p y : I-A , ubezpieczeni je d ­
nostkowi, I-C, ubezpieczenia ro­
dzinne i zb iorow e (p ow yże j 3-ch 
osób) i  trzec ie  I-A C  dla ubezpie­
czeń rodzinnych. Stawka zm ienia 
się za leżn ie od grupy, do k tóre j za 
liczony jes t ubezpieczony i od je ­
go wieku, przyczem  w  ł kategorji 
waha się od 5 zł. m iesięczn ie dc 
21,50 <61— 6> la t ),  wr I I  kat. od 4 
zl 25 gr. rów n ież do 21,50 zł., 
w reszcie w I I I  kat. je że li ubezpie-

czaln ia Społeczna. Jutro podamy 
bliższe szczegóły, jak  odbywa się 
sama technika pomocy finanso­

wej Tow arzystw a  dla ubezpieczo­
nych i w  jakim  zakresie oraz dc 
kłudtie dane co do świadczeń.

l e k a r z e  d o p r o w a d z e n i  d a  o t W e a n o ś d
G r o ż ą  fe ir z e r w a m e m  p r a c y

w  U b e z p i e c z a n i
Na odbytym  w7 n iedzielę w j p ieczaln iach społecznych t. zw 

W arszaw ie  16-tym d o roczn ym w ytyczn ych , stale postępuje po-
w dnym  z je id z ie  Związku Leka­
rzy Państwra Polsk iego, m in. po- 
r tszamo spraw7e p racy lekarzy w7 
ubezpieczalm ach społecznych.

W  zjeździe  w zię ło  udział 200 
delegatów  z ca łe j Polski, rep re­
zentu jąc ponad 6000 członków7, a 
w ięc  około 75 procent ogółu czyn­
nych lekarzy w Poisce.

Lekarze jednogłośn ie bardzo 
n ieprzvchyln ie  ustosunkowali się 
do zasad adm in istracji w  ubez­
p ieczen iach , krytyku jąc je  jako 
n iecelow e i n iewłaściwe Zazna­
czono, że reorgan izac je  i reMcryp- 
t je  oszczędnościowe dotykają 
przedewszystkiem  lekarzy, że to­
karze są gorze j traktowani od 
pracowników  adm inistracyjnych. 
Od chw ili ną*zueenia im w  ubez-

gorszen ie warunków pracy toka­
rzy zarówno pod względem  mo­
ralnym  jak  i materjulnjTn. Za 
sw oją  ciężką pracę otrzym ują oni 
groszowe wynagrodzen ie. Ponad­
to w ystaw ien i są często na sa­
mowolę w ładz Ubezpieczaln i.

Walne zebranie odrzucRo no­
w y pn fjekt wytycznych  i w ezw a­
ło Zarząd g łów ny do walk i o no­
wą umowę zb iorov7ą, stw ierdza­
jąc, że lekarze U bezpieczaln i do­
prowadzeni do ostateczni, będą 
zmuszeni przerw ać pracę w .ibez- 
piec.zalniach społecznych

Jednoczenie w alny zjazd w ypo­
w iedzia ł się za zasadą w olnego 
wyboru  lekarza we wszystk ich  
instyiucjach , upraw iających  lecz­
nictwo zbifcruwe.

R A S U J C I E

E E L A Z K i E M  E l i  E K T  R . Y C
o  i; t/yściwdi dat.7 ecie s.ę ■i, j .. ryoszego numeru czasopisma „Elektrycz­

ność w domu", które jest doręczane wszystkim abonentom Elektrowni 
V arczawskiej.

Władze adwistracylne m\§ orswo
Untewzżuiać dc wody osobiste
N ajw yższy Trybunał Admini- kie 'n stancje adm in istracyjne i o-

stracyjn j ogłosił n iezwykle donio­
sły wyrok w  sprav,’&ch nadawania 
i cofa.ua obywatelstwa polskiego.

N. T . A . rozpatryw ał ciągnący 
się od szeregu lat zasadniczy spor 
o unieważnienie dowodu osobiste­
go. Spór ten w yn ik ł wskutek c o f­
n ięcia paszportu m ieszkańcowi 
P iń ska : Berkow i Cyrlinow i. który 
w  1919 roku otrzvm ał dowód oso­
bisty z adnoł acją o slw ierdzonem  
obyw atelstw ie polskim. Jednakże j

parła się o N i T . A . N a jw yższy  
Trybunał A dm in istracy jny okaigt; 
Cyrlina oddalił, jako nieuzasadnic 
ną, stw ierdza jąc w  ten sposób za 
sadniczą. tezę, że w ładze adm ink  
stracyjne są uprawnione do unie 
ważuiania pasrpurtów, Dowód o- 
3obisty zaw iera jący  nawet s tw ier­
dzenie obyw atelstw a polskiego nie 
je s t sam oprzezsię aktem nadania 
obywatelstwa, a jedyn ie  zaśw iad­
czeniem, które w  razie u jawnie-

w n&slępstwię wskutek p rzepro-j bia sprzecznych z niem danych 
wadzonych dochodzeń, m iejscowe 
starostw7o doszło do przekonania, 
iż Cyrlinow i nie przysługu je oby­
watelstw o państwa polskiego, wo- 
bee czego dowód unieważniło.

Sprawa przeszła przez wszyst-

i  H a l s E i d P s t
Z n a m y  się o d tto w .ia  —  a z n a m y  s ą m a ła

(O d  w ła s n s g o  K o r e s p ^ n d a m a  „ A B ^ — H a w in  C o d z .a)

Am sterdam , w  kwietniu.

C iężkie chw ile, jak ie  przeżył nie 
dawno holenderski św;iat finanso­
wy, m ając du czyn ien ia z silnym 
alakiem  na stałość guldena, zwró- 

'c ilo  na H olandję uwagę całej E u ­
ropy. Należałoby zatem w  tej 
p ierw szej korespondencji zacząć 
od tej „n a jgo rę ts ze j"  aktualności. 
Tylko że... nie jes t ona w ca le  tak 
gorąca, jakby się wydawało, pa ­
trząc na. tu tejsze w ydarzen ia  o- 
kiern zagranicy.

A by  to zrozum ieć, trzeba sobie 
przedewszystkiem . zdawać sprawę 
ze swoistego charakteru H olen ­
drów, który w  Polsce —  mam w ra ­
żenie —  nid je s t dostatecznie zna­
ny, chociaż oba k ra je  łączy ły  od­
dawana żyw e stosunki handlowe.
Kupcy holenderscy p rzysyła li do
Gdańska w ielk ie partje  w yrobów  j ^  zaś ciafru o r ie j i  
w łókienniczych, na rynku polskim j vvfaściwy cel p0seIątwa
znane były  oddawna holenderskie 
sery i napoje, naodw rót zas H o­
lendrzy sprowadzali z  Polsiti 

czonym l są rodzice n ic starsi n iż znaczne part,,* drzewa i i -u* mie- 
55 lat i dzieci n ie starsze inż 201 dz- mej z K ie lecczyzny. O rozm ia- 
lat, a  liczba członków rodzinnych ! rach tych obrotów  z Polską przed-

m ięci i h is torji H olendrów  jak  i 
Poiaków. W  okresie W azów  oba 
kraje u trzym ywały ścisłe stosunki 
dyplomatyczne, zw łaszcza w  la ­
tach 1627 —  1636 i 1655 —  60.

I  na tem tle  zarysował się  kon­
trast m iędzy charakteram i obu na 
rodów z okazji słynnego poselstwa 
polskiego do stanów holender­
skich. W arto o niem przypo­
mnieć.

•W poszóstnej karecie, otoczony 
liczną św itą, przybył do H aagi po­
seł Jan Zawadzki i p rzy ję ty  został 
z nadzwyczajnym  przepychem. W y 
głasza jąc w  parlam encie po ła c i­
nie, w  ówczesnym języku dyplo­
matycznym, mow7ę pow italną, po* 
seł ośw iadczył w  im itn iu  króla 
polskiego, że życzeniem  JKM ości 
jest obniżenie ceł na tow ary  obu 
zaprzyjaźn ionych  krajów , w  dal-

w y jaw ił 
chodziło

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, pociąga bardzo wie­
le ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego, mę­
czącego kaszlu i r- p„ stosują pp. Le­
karze „Balsam Thiocolan A g j “ , któ­
ry, ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny, usuwa kaszel, wzmacnia orga­
nizm 1 samopoczucie chorego. Sprze

przekracza 3-ch, łaczna suma 
składki w ynosi 22 zł, 50 gr.

—  A  czy chory musi, rozpoczy­
nając leczen ie, zavńadam iać o tem 
Tow arzystw o ?

—  Dotąd nib potrzebował, Od 
p iątego m aja wprowadzam y jed ­
nak system zaw iadam iania Tow a­
rzystwa, o ile  chory korzysta * 
pomocy lekarskiej d łużej, n iż  7 
dni-

Jak z tego w idać, organ izacja  
Tow arzystw a i j'ego działalność 
są korzystna dla ubezpieczonych, 
znacznie korzystn iejsze, niż w  g#a 
nicach tych, jak ie  daje TJbezpie-

rozb iorow ą św iadczyć może fakt, 
że w  jedr.ym  tylko roku im port z 
Polsk i do H olandji obejm ował 70 
w ielk ich  okrętów  tow arow ych  —  
jak  na ówczesne stosunki ilość 
bardzo poważną.

A le  stosunki wzajem ne me o- 
gran iczy ły  się do samej tylko vy- 
m iany handlowej. Go roku na u- 
caelniach wojskowych holender­
skich studiowała spora liczba p o l­
skiej m łodzieży szlacheckiej, a na 
U n iw ersytecie leydyjsk im  liczba 
studentów Polaków  dochodziła na 
wet do 800. Słynny K rzysz to f A r ­
ciszewski, odkrywca i za łożyciel 
kolon ij holenderskich w  B razy lji, 
rów nie siln ie u trw alił się w pa-

wfóćkat P i n i  i m i
R e m a n e n t  z a p a s ó w  n a  l  n > a j a

Rozporządzen ie m .n istra Skar­
bu, w prow adzające nowy system 
pobierania podatku obrotowego 
od piwa, wódek gatunkowych, na 
pojów  w innych, octu i t. p, prze­
widuje, że w szystk ie znajdujące 
się na składzie w  przedsięb iorst­
wach sprzedaży wspomniane ar­
tykuły, spisane w  dniu I  m aja 
m ają być zgłoszono najpóźn iej do

15 m aja rb 
W ładze wym iarow e obliczą 

przypadający od tych artykułów 
podatek obrotowy (sca lon y) i 
ściągną należność od sprzedaw­
ców7. Tow ar otrzym yw any przez 
sprzedawców  wódek i w7in poczy­
nając od 1 m aja nie będzie po­
d lega ł opodatkowaniu w  postaci 
dotychczasowej.

2845 paszgortćw 8 0  Palestyny
w y d a n o  w  uh. mtesląuj

W edług o fic ja ln ych  zestawień 
kom isarjatu Rządu m. st. W arsza 
w y wydano w ub. m iesiącu spra­
wozdawczym  2815 zaświadczeń,

paszportów  em igracyjnych  dla wy 
chociźców c!o Palestyny7. W  tym 
samym okresie 2.438 osób uzyska­
ło w izy  wyjazdowe.

m ianow icie o pozyskanie przychyl 
ności parlamentu holenderskiego 
w  staraniach k łó lew sk ich  o ob ję­
cie tronu szwedzkiego.

Członkowie parlamentu słucha­
li p iln ie i uważnie, ob iecali spra­
wę rozpatrzyć... i  na tem się 
skończyło.

Uw idoczn iła  się tu specjalna ce­
cha charakteru holendersk iego: 
ostrożność i rozw aga, których a- 
ni bogactwo i przepych orszaku 
poselskiego ani tentu jąee korzy­
ści handloy/e nie p o tra fiły  w y trą ­
cić z rów now agi. Bo taka ju t  jest 
nasza holenderska natura...

N ie  posiadam y te j żywyotności 
i giętkości umysłu, jaką  odzna­
czają się np. Francuzi, ale w ła­
ściw ością  naszą je s t wydawanm  
każdej d ecyzji dopiero po długim  
i głębokim  namyśle. M ów ią o nas, 
że momy wrodzoną obojętność i 
trzeźw y sposób patrzen ia  ną każ­
dą sprawę, że jesteśm y flegm a­
tyczn i A le  to przesada W  p iersi 
każdego H olendra pod powloką 
obojętności k ry je  się zawsze ser­
ce gorące, czule na wszystko co 
dobre 1 szlachetne. Inna rzecz, że 
trudno je s t zdobyć sobie to ser­
ce, kto jednak raz je  pozyskał, 
cieszyć się będzie dozgonną przy­
jaźn ią  każdego Holendra.

Charakter nasz je s t  zawsze 
raczej roztropny n iż lekkom yśl­
ny, co je s t wynik iem  naszych tru ­
dnych warunków klim atycznych, 
albow iem  mamy w  naszym kraju 
m niej słońca i pogody n iż gdzie­
indzie j. Tw ardość zaś naszego 
charakteru w yrob iła  ciągła  wal­
ka z żyw iołem  morskim, który 
je s t naszym największym w ro ­
giem , a zarazem  najw iększym  
przyjacielem . K ażdy obszar zabra 
ny7 nain przez morze, odbieram y 
w odzie z nawiązką i niedawno pe 
w ien dowcipny Francuz pow ie­
dział. że „B óg  stw orzi ł świat, a 
H olandję H olendrzy".

w >. s& a M fib  ‘WMAok

w  H oland ji zainteresowanie spra 
wam i polskiemu U. izbach handlo 
wych polsko - holenderskich za­
siadają  obecnie najpow ażn iejs i 
p rzedstaw iciele przemysłu i han­
dlu morskiego. Tow arzystw o pol­
sko - holenderskie pracu je vry- 
datnie nad pogłębieniem  p rzy ja z ­
nych stosunków m iędzy obu kra­
jam i. I le  aobrego można uczynić 
w tym kierunku, św iadczyć może 
przykład generalnego konsula poi 
skiego w  Am sterdam ie, p. K acz­
kowskiego, którego dotychczaso­
wa działalność wydala ju ż bardzo 
owocne rezu ltaty.

traci moc. Ycyrok N a jw yższego  
Trybunału Adm in istracy jnego o 
unieważnieniu dowodów osob i­
stych może m ieć zastosowanie w o ­
bec w ielu  m ieszkańców Kresów  
Wschodnich, których obyw atel­
stwo polskie stw ierdzone w  pasz­
portach uważane było do.ąd 
ostatecznie przesądzone.

A le  o tych sprawach 
obszerniej innym  razem.

napiszę

H

W r l h a r j a  ZMRowiei
na ^ ru k l  n r z e z  u r z ę d y
W  związku z oszczędnościam i 

w  wydatkach urzędów państwo­
wych. wydało M in isterstwo 
Spraw7 W ewnętrzny ch okólnik do­
tyczący cen tra lizac ji zam ówień 
nu wszelkie druki dla urzędów. 
Dotąd urzędy nie by ły  skrępowa­
ne w zam ówieniach udzielanych 
firm om  prywatnym

1 4  f y s i g c y
e m e r y t ó w  Z U P U

Liczba pracow ników  urny sio- ., 
wych, korzystająey-ch z rentoube; 
pieczeń społecznych, w ynosi o- 
becnie około 14 tys ięcy  osób. 
Zrzeszen ie em erytów  Z U P U  orgn 
n izu je przem ów ien ia w  ra jdo o 
położeniu praeowmików, pobiera­
jących  renty.

Pogotow ia U łłP ip te fza ltii Społecznycn
r ó w n ie ż  ulewni! r e o rg a n iz a c j i

Równolegle do zmian w syste­
m ie lecznictw7a Ubezpieczalń  Spo­
łecznych i w prowadzania insty7- 
tucyj lekarzy domowych, zapadła 
decyzja  zreorgan izow an ia  pogo­
tow i ubezpieczali), noszących po­
moc w7 nagłych wypadkach. Znra  
ny te dokonane m ają  być pod ką­
tem oszczędności.

W  w iększych m iastach istn ie je  
zam iar w społpraey z tow arzy­

stwami Pogo tow i Ratunkowych. 
Tak np. Ubezpieezaln ia w  W a r­
szaw ie korzystać będzie częścio­
wo z obsługi karetek Tow arzystw * 
Doraźnej Pom ocy Lekarskiej. 
Wskutek tego ulec ma redukcji 
liczba lekarzy zatrudnionych w  
Pogotow iu  Ubezpieczaln i. Dotąd 
W arszawska Ubezp ieeza ln ia  Spo­
łeczna korzysta z usług 28 toka­
rzy.

z a k m t z ®  1 S  c z e r w c a
N ieza leżn ie  o j  d37skatow7anych 

pro jek tów  zm iany podziału roku 
szkolnego i czasu trw an ia  fe ry j 
szkolnych w  b. roku szkolnym

1934-35 lekcje  w  szkołach po-^  
szechnych i średnich zakończone 
mają być z dniem 15 czerwca.

W a r s z a w s k a  § i e ł ś a  p i e n i o n a
w  dnłu 29 k w ie tn ia

Dewizy: Beigju 33.78: Gdańsk
172.93; Rolandja .357.85; Kopenhaga 
114.25; Londyn 25.57; Nowy Jork 
(kabel) 5.28 i siedem ósmych; Paryż 
34.94; F raga 72. Io Szwajcarja 
171-45; Stonko Im 131.75; Włochy 
43.83; BeHin 213.20. Obrot; średnie, 
tendencja niejednolita. Banknoty do­
larowo w obrotach pozagiełdowych- ~ 
5.27-li- Rubel złoty 4.68. Dolar złe ty 
9.11. Rubel srebrny 1.90; 100 kopie­
jek bilonu srebrnego —- 0.90. Gram 
czystego złota 5.9244 Mirk. niemie­
ckie fbaiknoty) w obroiacl pryw. 
198.50. Funt ster} (banknoty) w o- 
brotach pryw. 25.55.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 43.50- -43.00; ■ proc. puż. 
stabilizacyjna 06.50—-66.® (odcinki 
500 dok) 66.88—66.75 (w Fn c .);  
4 proc. poż. inwestycyjr1 _ 105.25; 4 
proc, państw, poż. premjowa dolar. 
53.50—52.75—53.00; 5 proc. honwer- 
syjnn 67.50; 6 proc. poż. dolarowa
78.75—78.00 (w proc.); z nroc. poż. 
Kolejowa konwersyjna 62.50; 3 proc. 
Ii. 7.. Banku rosp. kraj. i 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. I Z, Banku Gosp. 
Kraj. i 7 proc. oblig. Bonku Gosp. 
Kraj. 83.25; 8 proc. L, Z. Bai.ku Rol­
nego 94.00: 7 nroc. Ł. Z. Banku Roi 
nego 83.25; <8 proi-. L. / .  ziemskie
dolar. (nie gwarantowane) 49.25; 
4-5 proc L. Z. ziemskie 50.25: 5
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 50.50

Akcje; Bank Polaki $8.T5— B9.0D. 
Ostrowiec 19-00, Starachowice 17.35 
—17.25, Tendencja dla pożyeseł pan 
stwowych orzeważnie slabn*. dla li­
stów zast iwnyoł przeważnie noe- 
niejeta, dla akcji przeważnie utrzy­
mana. W obrotach pryw. 8 proc 
państwowa pożyczka dolarowa z r. 
1925 (Dillonowsha) 90.75 (w proc.).

W z r s z & w s k a

s i e w  z 3 ? z o v ; a

w  daiiia £9 kw& tn ła i
Ogólny obrót wyniósł 2.825 ton, i#

tem żyta I 167 tón. Notowano za 
ICO klg.: Pszenica jam czerwona 
*zkhs*a >7.50 14, jednolita 17.50
— 18, rbicraua 16.20 -  17, tyto
I-szy sl inuart 14,25 — 14.50, IJ-jjr 
14 — >4.25, owies 1-szy stindart 15 
16, ll-gi 14.50 — 15. Ul-ci 14—14.50, 
Jęczmień browarny 17.50 — 18, gat. 
l-gi 16 — 16.50, IH-ci 15.50 — 16, 

IY-L 15 — 15.50, groch P*lny 23 — 
25, Viitnria 41 — 45. mąka pszenna 
gat; 1-B JO — 33, -C 28 -  30, --D 
26 — 28, t-E 24 — 26, 11-8 22 — 
24. II-P 21 — 22. 11-F 20 — 21, H-Ci 
19 —- 20. Ili-A 14 — 15, nąka tyl­
nia gat. 1-szy do 35 nroc ?3—24.SÓ 
żytnia gat. I-szy do 65 -proc. 32 —23.
II-g. 16 — 17, razowa 17 — 18, po 
śleania 13.50 — 14.50, pszenne gru­
be 11.50 — 12, otręby’ usi£imi śrfcd- 
t k - U j Ł m  -


